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Dochodzenie dotyczące repatriacji z Niemiec Heleny Mol, zamieszkałej w Schaerbeek [przy] 

rue Joseph Van Camp 28

PRO JUSTITIA

4 czerwca 1945 r. o godz. 20.00 przede mną, Danielem Witdouckiem, komisarzem policji, 

należycie delegowanym przez komisarza policji w Schaerbeek, zjawił się nasz specjalny 

agent ff Jan Backman, który nam doniósł:

Stosownie do wskazówek zawartych w BSS 7369 z 1945 r. odtwarzających notę 

Administratora Bezpieczeństwa Państwa z 24 marca 1945 r. przystąpiliśmy do przesłuchania 

Heleny Mol, stanu wolnego, urodzonej 13 grudnia 1924 r. w Warszawie (Polska), zamieszkałej 

[przy] rue Joseph Van Camp 28 w Schaerbeek, repatriowanej z Niemiec, która zeznaje:

Pragnę stanowczo złożyć oświadczenie przed Sądem w języku francuskim. Jestem 

z powrotem w Belgii od 25 maja 1945 r. Wracam z Grima. Zostałam uwolniona przez armię 

amerykańską 27 kwietnia 1945 r. Podróż powrotna odbyła się w następujący sposób: 

z obozu koncentracyjnego Thora [Mittelbau-Dora] pieszo aż do Grima. Stamtąd koleją do 

Münchhausen. Następnie autem ciężarowym do granicy holenderskiej, stamtąd koleją aż do 

Liège, a dalej z Liège autem ciężarowym do Brukseli.

Zostałam aresztowana przez gestapo w moim ówczesnym miejscu zamieszkania [przy] 

rue du Transvaal 20 w Anderlecht i wysłana do Malines [Mechelen], a stamtąd do Polski, do 
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obozu w Oświęcimiu. Następnie przebywałam w obozach Birkenau, Ravensbrück, Maloff 

[Malchow] i Dora.

W obozie w Oświęcimiu widziałam, jak powieszono cztery młode dziewczęta za sabotaż. Te 

zbrodnie zostały popełnione przez Eslera [Hösslera], Niemca SS, ubranego na zielono; lecz 

nie znam jego adresu. Widziałam również, jak rozstrzelano Żydówkę nazwiskiem Schnaider 

(adres nieznany) za to, że wzięła ziemniaka w polu podczas ewakuacji z [obozu] Dora. Jako 

świadka tego mogę podać Sylwię [Cywję] Bronitzky [Branicka] (Żydówkę), zamieszkałą [przy] 

rue du Miroir 14 w Brukseli, również deportowaną.

Po odczytaniu podtrzymuję i podpisuję.

Dodajemy, że powyższa nie ma żadnego dokumentu do okazania, gdyż te zostały je zebrane 

przez gestapo w chwili aresztowania. Okazała nam swoje lewe przedramię z wytatuowanym 

nr. 76 685.

Wobec braku szczegółowych wskazówek dotyczących tożsamości Schneider, nie 

uważaliśmy za pożyteczne sporządzać wyraźnego protokołu.

Dołączamy do niniejszego [zeznania] biuletyny o wywiadzie Heleny Mol, jak również trzy 

kopie niniejszego [zeznania].

Nie ma nic niekorzystnego do dodania odnośnie do sposobu zachowania oraz moralności 

Heleny Mol. Nie przychodzi w BCS, DCL ani na listach podejrzanych naszej sądowej brygady.

Pozostaje do przesłuchania: Sylwia [Cywja] Bronitzsky [Branicka], zamieszkała [przy] rue du 

Miroir 14 w Brukseli.

Protokół zatwierdzony przede mną, Danielem Witdoucktem, komisarzem przydzielonym.

Dont acte, Witdouckt 


